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WARSZAWSKIEGO I ZAGRANICZNEGO

Z WARSZAWY DNIA tgo SIERPNIA ROKU 1807 w SOBOTĘ.

Dyrektoryum Generalne zaftępuiące Kom- 
Ynissyą Rządzącą.

Rodacy!
Zbliżyła się iuż ta od dawna pożądana dla 

nas chwila, która w częśc: znacz,ney wspól
ne losy przed nami odkrywa, w którey za- 
czniecie w Ikutku doznawać łafkuw' .ści Wiel
kiego fiihatyra wieków ,NAPOLEONA. Ce- 
aarza Francuzów i Króla Wlo/kiego, w któ
rey nakoniec wszyscy, co się poświęcili fłu- 
Źbie Ojczyzny, uznaią, iż nie nadaremne 
Uczynili ofiary, iż niepłonne liały się ich u- 
•iłowania. Przekonacie się o tym R dacy 
z zalecenia danego nam od Kumtniśsyi R-ą 
dzącey, które co do Iłowa tu umieszczamy, 
iak naltępuie:

KOMMISSYA RZĄDZĄCA.
» Zalecamy Direktoryum Generalnemu, a- 

» Żeby uprzedzając urzędoAne wiadomości 
» wkrótce ogłosić się maiąće, i zaspokaiaiąc 
» obywatełlkie Zionkow naszych oczekiwa- 
» nia , zapewniło publiczność urocsyltym 
» obwieszczeniem, iż choć w ścieśnionych 
» granicach, Rząd w krain naszym Ken
ii Itytucyiny’, wo'ny, niepodległy, pod pa- 
» nowaniem ulub oney zdawna Królów na- 
»> szych Domu Safkiego Rmilii i Monarchy 
» z cnot swoich uwielbionego , będzie za- 
» twierdzony, i iedynie przez R >dakow fpra- 
» wowany. Język nasz Oy<zytty i*chtwi 
»» ny, izczeącie ludu i pomyślność p >wsze- 
» chna przez rozciągnienie rÓWney do wszy
li Itkich klass opieki, mądre prawa i wy- 
» raźne z poUtonnemi Mocarftwami hsndlo- 
» we układy , niewzruszenie ugruntowane.' 
» Waleczne woylko nasze, które tyle znszczy- 
» tu narodowi przynioiło, w Iktadiie swym I 

n utrzymane. Osoby i maiątki Obywateli, 
» którzy byli uczeftnikami teraźniejszych 
» odmian, gdziekolwiek bądźby się one 
» znaydowały, od wszelkiego prześladowa
li nia i uszczerbku w Iposob naysolenniey- 
» szy zabezpieczone. — Zalecenie niniejsze 
» w wydać się mającym przez Dyrektory- 
» um obwieszczeniu, ma bydź per e&tenSum 
n umieszczone. Działo się na Lessyi w Dre* 
» źnie dnia 22go Lipca 1807.

(podpisano)
(L.S.) Stanisław Małachowski, Prezes. 

Jan Łitszczew/ki Sekret: Goc:
Rodacy! Lubo w ścieśnionych zollaiemy 

granicach, Rządca iednak wielkiey części 
świata, zaięty iedynie fzczęściern Ludu, któ
ry przez m c oręża Iwego oswobodził, na- 
daiąc nam K mitytucyą, miał pa względzie 
to wszyitko, co naymilszym bydź mogło. 
Przodkom naszym, za co. z och itą wyilawiali 
się na nay^iększe nii bezpieczeń itwa. -Wol- 
n. ść i niepocległ śó.to było zawsze haftem 
naszym, to nsni nzyuroczyściey zapewnił.

Naró^ nasz widzi zwróconą na Tron tę 
krew, którey za szc tak był przychylmy 
i pizywjąz^ny; D m Sa/ki ielt znowu panu
jącą u nas DynaRyą. a Monarcha z euot Two
ich uwielbiany, ma lobie poruczony los kra
ju naszego. Jg y.k Oycow naszych, który-' 
śitiy z taką ftarar a< śrią, iak clłątnią naro
dowego życia itkierkę zachowali, ielt nam 
na zawsze przywrócony. Rodacy iedynie 
urzędy obsiądą.

Zapewniona opieka dla ludu, przypomina 
nam ulubionych Królów ^4lcxandra i Kazi
mierza. Wszyltkie klassy mieszkańców ró
wnych praw, równyrh fwobod używać bę
dą. Nowe układy zMocarltwami utwierdzą



.kie d niego przywiązane ta> 
s zyści.

O B/ którego waleczne usiłowania ty- 
W Imiyju narodowi przy ni o Iły, które nay- 

tp Publwz^ym wiek0łD przekaże Iławę męstwa 
T°*Pn»>ęceai® »i? naszego, to Woylko w cał- 
Wic^itym fwym (kładzie utrzymanym zolla- 
msie. Pamiętny na wszyltko Bohatyr, powa- 
'gą fwoią naywyższą zalłonił od prześlado
wania tych, którzy kwapili się bydź ucze- 
ftniksmi odmianteraźnieyszych, zabezpiecza- 
iąc ich uroczyście od wszelkiego uszczerbku. 

Rząd nasz w dawnym dotąd ieszcze (kła
dzie pracuiący, aż dopóki urzędownie Kon- 
ftytucya ogłoszoną nie będzie, podaie wam 
Radacy te miłe dla każdego uwiadomienia. 

Zapewniony Rząd wolny, krew od nas u- 
lubiona na Tronie, ięzyk naddziadow na
szych zachowany, opieka równo do wszylt- 
kich klass ludu rozciągnięta, utrzymana (ła
wa woylka naszego; oto fą nadgrody ofiar 
i cierpień waszych. Ożyli w was Przodko
wie wasi, utrzymaliście dziedziczną i niczym 
nielkażoną ich (ławę, przy wiedliście tę część 
kraiu do dawney świetności. Używać bę
dziecie w pokoiu tey nieporównaney nad 
grody, iżeście wszyscy podńiofłszy oręż na 
Iłowo NAPOLEONA Wielkiego, za dzielnym 
Woylk zwycięzkich poltępem, Oyczyznę od- 
zyfkali. Działo się w Warszawie na fessyi 
dnia 28 Lipca 18

(L.S.) (podpis:) Łubień/ki, Prezes.
Ignacy Szczurow/ki, Sekretarz 

tymczasowy Dyrekt: Gen:

Konwencya, między niżey podpisanemi 
Marszałkiem Hrabię Kalkreuth z iodney, a 
Xiążęciem Neuchateljkim, Miniftrem woy- 
ny z drugiey Itrony, umocowanemi od ich 
Monarchów, ułożona Itosownie do traktatu 
pokoiu w Tylży, między Nayiaśnieyszym Ce
sarzem i Królem, a Królem Jegomością Pru- 
Jkim zawartego. (*)

Artykuł i. Mianowani będę Kommifsarze 
z obydwóch Itron bez odwłoki, dla pufta- 
wienia Iłupow granicznych między Xięltwem 
Warszawjkim, llaremi Prusami i terytoryum 
-------------- -------------- -------------- £------------------

(*) Treść tey konweneyi, która nas do
szła prywatnie, umieściliśmy niedawno ; o- 
głaszamy ią .teraz, iako podaną, iuż urzę- 
downie do ogłoszenia Gazetom Berlińlkim, 
z których ią wypisuiemy.

Gdań/ka, tudzież między Króleltwein Wefi^ 
faljkim i Prujkim.

Art: 3. Mialto Tylia oddane będzie dnia 
nogo Lipca, Królewiec z5go t. m. a przed jŁ 
Sierpnia cały krzy aż do Pafsargi. Dnia 20 
Sierpnia oddane będą (tarę Prufsy aż do 
Odry. Granice ferrytoryum Gdańjka oznaczo
ne będą o dwie mile (Ueiies) w koło mia— 
Iła przez flupy’, z herbami Francyi, Saxanii 
i Prus.

Do dnia igo Października oddane będą ca
łe Prufsy aż do Elby. Sląjk także powró- 
cony będzie dnia xgo Października, co u— 
czyni dwa miesiące na całkowite opuszczenia 
krain Pru/kiego.

Prowincya Magdebur/ka, co się tycza czę— 
ści na prawym brzegu Elby, tudzież prowin— 
cye Prentilau i Pasewalk, oddane dopiero 
będą dnia igo Liltopada; ale oznaczona bę
dzie linia waposób, ażeby woylka do Berli
na zbliżać się nie mogły. Go się tycze Szcze
cina, czas, w którym opuszczony będzie, u— 
mowiony ma bydź przez Pełnomocników. 
6.000 Francuzów zoitanie na załodze w 
tym mieście, aż do iego opuszczenia. Sparz— 
dau, Ki pry n i wszyltkie twierdze Sląfkie t 
oddane będą dnia igo Października woylkoin 
Króla Juaci Prufkiego.

Art: 3. Rozumieć się ma, że artyllerya, 
amaiunicyei wszyltko co się znayduie w Pi
ławie, Kolbergu i Grudziądzu, zoltaną w 
tym lianie, w którym się teraz znayduią. Toż 
simo w Glacu i Kozel, ieżeli ich woylka 
Francuzkie nie zaięły.

Art: Ą. Układy powyższe maią bydź usku
tecznione w przepisanych terminach, ieżeli 
kontrybucya nałożona na kray zapłacona zo- 
ftanie. Rozumieć się ma, że wszelkie kon- 
trybucye, nieogtoszone przed zamianą raty— 
fikacyy żadney wagi nie maią.

Art: 5- Wszyłtkie przychody Króleltw* 
Prufkiego , od dnia zamiany ratyfikacyy , 
oddawane będą do kafsy Królewłkiey, ieże
li kontrybucye należące się od dnia igo Li
ltopada 1806. roku, aż do dnia zamiany ra- 
tyfikacyy, zaspokoione będą.

Art: 6. Mianowani będą Kommifsarze z 
obydwóch Itron, dla układania wszelkich 
zatargów w przyiaciellki sposob, i udadzą się 
do Berlina dcia 2£go Lipca, w^celu, ażeby 
przez to ewakuacya zwłoce niepodpadła.

Art: 7. Woyfko, równie iako ieńcy wo
jenni Francuzcy} żyć będą w kraiu z maga- 



zynow mogących się tam znaydotysć, aż do 
dni* ewakuacyi.

Art: 8- Jeżeli fzpitale nie będą wywiezio
ne w czasie, gdy woyBso będzie miało ullę- 
pować, chorzy Francuscy pielęgnowani będą 
W fzpitłlach, i wfzelka pomoc dawana im bę
dzie przez adminiltracye Królewllsie; i mieć 
będą przy sobie potrzebnych własnych le
karzy.

Art: 9. Konwencya ta ma bydź zupełnie 
uskuteczniona, i d!a lepszey wiary podpisa
liśmy ią i pieczęciami nafzemi twierdziliśmy.

Królewcu dnia rago Lipca 18 ’7 roku.
( podpisy ) Xiąźe Neufchatelfki, 

Marsa: Alex: Berthier. 
Feldarsz: Hr: Kalkreuth.

Oto ielt bułletyn wielkiego woyŁa wyda
ny w Dreźnie, o którym wzmiankowaliśmy 
w przeszłym numerze gazety naszey.

„ Takie są główne artykuły pokoiu za
wartego w Tylży.

„Poljka Prufka daną zoftała Królowi Sa- 
/kiemu, który do innych swych tytułów do
łączy tytuł Xięcia Warszawjkiego.— Kon- 
fiytucya ultanowi wolność i przywileie lu
du Pol/kiego. “

„Granica Rofyi z firony Pol/ki zoftała 
aproltowaną i ludność bliEko 100,000 dufz 
wynosząca, przyłączoną do Rojsyi. •“

„Kraie Hojsen-Kajsdfki i Brunświeki, ia- 
ko też wszelkie kraie, które Król Prufki po
siadał na lewym brzegu Elby, łącząc w to 
Magdeburg, Ujadać będą Króleftwo fVeft- 
faljkie.— XiążąHieronim Napoleon Brat 
Cesarza uznany ielt za Króla WeftfcdiL “ 

‘ ,, Gdańfk z terrytoryum na dwie mile oko
ło mialta rozciągaiącym się uznany zoltał za 
wolne Anzeatyckie mialto pod opieką Kró
lów Pruskiego i Sa/kiego. “

„Slą/k, tiarę Prujsy i wszyEkiekraie Prufs 
aż do Elby, zwrócone zoliały Królowi Pru- 
/kiemu. “

„Król Prujki zrzeka się wszelkich preten- 
ayi, fukcefsyi wypadkowych &c, któreby 
mógł mieć do kraiow w Niemczech. “

„Wszyscy Xiążęta ligi Reńjkiey są uznani, 
iako też wszyltkie dyspozycye, które Cesarz 
NAPOLEON mógłby poczynić względem po- 
siadań zortaiących w iego ręku. “

„By wszem uElektorowi Hefsen-Kafselfkie- 
mu, Xięciu Oranii i Xięciu Brunświckiemu 
wyznaczone zoftały pensye. “

„X:ąźęta Meklemburski i Safko-Koburg^i 
przywróceni lą do posiadłości swych kraiow.

Ośmdziesiąty • siódmy bułletyn wydany w 
Tylży dnia igo Lipca.

„Dnia 39 i 3o Czerwca odbywały się rze- 
< czy między trzema Monarchami, iak i dni 

poprzedzających. Dnia 29 o 6tey wieczo
rem poiechali na przypatrywanie się obro
tom artylleryi. O teyże samey godzinie n»- 

; zaiutrz byli na obrotach grenadyerow kon
nych. Jak nayściśleysza przyiaźń zdaie sig 
panować między temi Monarchami. Naie- 
dnym z obiadow, które zawsze u Cesarza 

‘NAPOLEONA bywaią, spełnił ten Cesarz 
za zdrowie Imperatorowey panuiącey i Im
peratorowey Matki. Nazaiutrz, spełnił Im
perator Alexander za zdrowie Cesarzowe? 
Francuzów. Kiedy Król Prufki pierwszy raz 
obiadował u Cesarza NAPOLEONA, speł
nił Cesarz za zdrowie Królowey Prufkiey.— 
Dnia 29, Xiąże Alexander Kurakin, Poseł 
i pełnomocny Minilter Imperatora Alexan- 
dra, przedftawiony był Cesarzowi NAPO
LEONOWI.— Dnia 30, gwardya Cesarlka 
dała obiad dla gwardyi Rofsyi/kiey, w czasie 
którego wielki porządek, zachowano, i wi
dać było w mieście wielką wesołość z po
wodu tey wspolney biesiady. — Twierdza 
Glac kapitulowała; a tak ieden iuź tylko zs- 
mek Silberberg trzyma się jeszcze w Sląfku. 
( Tu naftępuie wiadoma iuź kapitulacya 
Glacu ).

z Poznania dnia 23 Lipca.
Dziś o godzinie zgiey z rana przybył tu 

Xiąże Neufchatel/ki, Minilłer woyny, z Kró
lewca, a o 6tey rano puścił się w drogę de 
Berlina.

z Drezna dnia tg Lipca.
Dnia 16 b. m. o w pół do pierwśzey wyie- 

chał Król Jnić do Bautzen naprzeciwko Ce
sarza Jmci NAPOLEONA, i miał z Tobą w 
poieź zie Hrabiego Marcolini, pierwszego 
Koniuszego; w drugim zaś poieździe znay- 
dowałsię Hrabia Bose, Minilter intgrelsow 
zagranicz; yeh, i Baron Gutschmid Generał- 
Adjutant Iłużbę czyniący. Królowa pozolła- 
ła z f milią w tut-yszey Itolicy. Pomiędzy 
innemi przysposobieniami na przyjęcie Ce
sarza. wybawiono przy moście kukościo- 
łowi Katolickiemu, sa przeciwko zamku, 
bramę tryumfalną, a po obydwóch iey firo- 
nach zrobiono wysokie arkady dochodzące 
aż do zamku, które się na wielkich pirami
dach, ozdobionych trofeami w transparencie 
malowanemi, kończyły'. Dnia 17 około po
łudnia, przybył Cesara Jmć do Bautzen; ni© 

(a)



iadł tam obiadu, który dla niego zgotowano, 
lecz tylko nieco się posiliwszy, wziął Króla 
do swoi^go poiazdu, wyiechał o godzinie 
latey z Bautzen, i o 6tey wieczorem przy
był do tuteyszey ftolioy,

Wyltrzsły z dział, bicie wewfzylłkie dzwo
ny, i ianczarlka muzyka gwardyi i regimen
tów piechoty ogłosiły przybycie Monarchy, 
Cesarz Jmć siedział po prawey ręce Króla 
naszego w poieździe ośmiokonnym, otoczo
nym gwardyę Sa/ką, przed którym kilku le
śniczych Safkich i urzędników pocztowych 
konno iechało. Odprawił się ten wiszd w 
pośród radosnych okrzykowi 'Niech żyie 
NAPOLEON. Łolkot poiazdow i iez Izcow 
za wspomnionemi Monarchami iadę^ych, 
trwał przeszło godzinę. Gdy Ceaarz Jego
mość wysiadł w zamku Królowlkim,' przyi- 
inowali go Xiężęta z familii Królewlkiey, a 
Królowa Jeym&ść, gdy wchodził do poko
ju. Na żądanie iego przedltawiła mu Królo
wa famil ę, a potym przedstawiono mu Mi- 
niftrpw i inne znakomite osoby woyfkowe. 
Poczym wfpomn ony Mjnarcha pófzedł wraz 
z Królem do przylp^fobionych dla niego po- 
koiow, gdzie go familia Królewlka odwie
dziła. Dnia wczorayszego o godzinie 8mey 
z rana, poiechał Cesarz Jmć ze świtę swoią 
przez mofł na Elbie, i oglądał dom Kadecki 
i wszyltkie forty fika cyc. Międży godzinę 
u i laitę śpiewano Te Deurn w kościele 
nadwurnym Królewlkim w pośród wyflrza- 
łow z dział i trzykrotney salwy z rgczney 
broni. Wieczorem mialto, a osobliwie n- 
met Kcólewtki i dziedziniec, tudzież moll 
na Elbie, mieszkanie dowodzcy, ratusz, pa
łac JW. Hrabiego Bose. Miniltra, bramę 
AuguEa, mieszkanie Poiła Francuzkiego, 
pałac J W. Gubernatora , i pałace X’ężęt An
toniego i Muxymiliana oświecono.

z Wrocławia dnia 23 Lipca.
Donoszę z .Drezna, iż Cesarz i Król NA

POLEON wyiechał ztsmtęd dnia 22go b. m. 
z całym fwoini Dworem do Paryża. JW. I 
Generał dywizyi Hcdouuille, naczelnik gło- 1 
w a ego fztsbu gg> korpusu Wielkiego Woy- • 
łka, puwrócił^u dnia wczorayszego z Drezna.

z Berlina dnia 25 Lipca. i
Xięźe Ponte Corvb wyjechał od Wielkie

go woyłka przez Prenzlau do Hamburga.
Cesarz Jeg >m óć Napoleon wyiechał dnia 

22»o J), m. z Drezna do Paryża.
Tey nocy przybył tu Xięźe Neufchatelu, 

Marszalek. Alexander Berihier.

i JW. Generał Ciarkę Gubernator tuteyszy, 
odprawił dnia wczorayfzego popisBawarfkie- 
go Regimentu Piusa, który ieft bardzo pię
kny.

Oftatni goniec z Londynu przywiózł wia
domość, iż tam ftychać było o zamyśle bom
bardowania Kopenhagi, gdyż domyślano się 
w Anglii, że dwór Duń/ki przechod wypra
wy Angieljkiey poczytać może za zgwałce
nie neutralności swoiey.

Czytamy w dzienniku Argus pod dniem 
lĄtlym lift z Hamburga, z wiadomością, iż 
tam rozeszła się pogłolka, że Stralsund, na 
wzór Gdańfka, będzie miaftem Anzeatyckim, 
iak tylko będzie zdobytym.

Gazety tuteysze umieszczaię tak iak da- 
wniey, wyszczególnienicnomerow wygrywa- 
ięcych wloteryi klafsyczney, którey ciągnie
nie piętey klaf y zaczęło się dnia aogo bie
żącego miesiąca.

z Magdeburga dnia 16 Lipca.
Goniec, który tędy przeieżdżał, powiozl 

do Paryża rozkaz, ażeby tam przysposobio
no się na dzień iwszy Sierpnia do przyiecia 
Cesarza NAPOLEONA.

z Szczecina dnia 18 Lipca.
Codziennie przechodzę tędy znaczne od

działy woylka z Pomeranii Prujkiey ku gra
nicom Pomeranii Szwedikiey • i tak prze
chodziły Rpgimenta: Ąty Włofki, liniowey 
piechoty, 23ci Itrzelcow konnych i igty li
niowey piechoty.

z Milzow dnia 17 Lipca. ’ <
Pan Tillier, Adjutant Marfzałka Brune, 

który był wyftany do Cesarza NAPOLEONA 
z wiadomościę o zerwaniu rozeymu z Szwe- 
cyą, powrócił tu z głowney kwatery. Cała 
gwardya Cefarlka cięgnie na powrot do Fran~ 
cyi; rozmaite zaś korpusy woylka pozoftaną 
ieszcze na ftanowilkach swoich.

Zaszły niedawno dwie małe utarczki, po 
których Szwedzi cofnęli się do Stralsiindu, 
gdzie wraz z legię Hannowerfką maię 24,000 
woylks. Weylko zaś Francuzkie Ikłada się 
bliŁo z 6 >,000 głów. Spodziewamy się przy
bycia ciężkiey artylleryi, poczym rozpocznie 
się oblężenie Stralsundu.

Znayduię się teraz Francuzi przed brama
mi Stralsiindu, i oprócz tey twierdzy, całą 
Pomeranią Szwedzką zaięii. Król Szwedzki 
proponował Marszalkowi Brune zawiesrenie 
broni, w celu układania się o pokoy; lecz 
wspomniany Marszałek odpowiedział, iż



dopóty propozyeyi Królewfkiey przyiąćnie 
może, dopóki Stralsundu w zakład rzetel
ności nie otrzyma. Nie przyięto tego żąda
nia, a zstym siła wszyltko rozltrzygnie.

z Anklam dnia j8 Lipca.
WoyŁo Prufkie pod dowództwem Gene

rała BLuchera zgięto Wolgajł i okolice, przez 
co ta część z liaie neutralną, i dla tego przy
były tu biły ztamtąd i z Greifswald.

z Hamburga dnia 22 Lipca.
R >«e«zła s g była wieść, że Cesarz NAPO

LEON nalegał na Rząd Duń/ki, aby się prze
ciw Anglii oświadczył, i że może wojlko 
Erancuzkie wkroczy do kraiu Holsztyn/kie
go. Na odgłos tey wiadomości, tak się Kon
sul Angieljki w Altonie prze/traszył, żepo- 
Bał natychmialt rozkaz do okrętow narodu 
swoiego ftoiących w Tonnindze, aby z por
tu ruszyły, do Wollerwick popłynęły, i 
tara czekały w pogotowiu na rozkaz susze
nia. Ten nadzwyczayny itrach Konsula An- 
gielfkiego bardzo zabawił wszylikich, ale 
przytyru wiele zaszkodził kapitanom skrę
tów i faktorom Angieljkim.

Widzieliśmy tu razem mundury Francuzki, 
Hiszpań/kt, H llender/ki i Bawar fki ; zało
ga at 4i nasza nie ieft wielka.— S ychać o 
pomnożeniu liczby mialt Anzeatyckich, a 
między temi, kładą Gdań/k ( iuż nim ieft.), 
Wizmar, Stralsund, Szczecin, &c. Pod
chlebiamy sobie, że blAPOLEON Cesarz 
odnowiwszy pańRwo Niemieckie, nie po
gardzi tytułetB odnowiciela związku Anzea- 
tyckiego.

z Dorften dnia 16 Lipca.
Dnia dzisieyszego rano wyszedł ztąd do 

wielkiego woyika oddział młodzieży, która 
chce się zaciągnąć do Iłraży honorowey wiel
kiego Xiążęcia Bergjkiego, iako też oddział 
konlkrypcyouiłtow z kraiow tegoż Wielkie
go Xiążęoia.

z Paryża dnia 1Ą Lipca.
Wszyftko zwialtuio prędki powrot Cesa

rza naszego do ftolicy. Niektóre iuż osoby, 
przy boku iego Iłużbę czyniące, powróciły. 
Pan Amadeusz Jaubert, pierwszy iego Se- 
kretarz-tłumacz, Itanął iuż w Paryżu. Pan 
de Canezy, Koniuszy Gesarfki, i różni inni 
dworzanie, prtybywaią ieden po drugim, a 
wszyscy się zgadzaią, że Cesarzowi, pomimo 
wielkich trudów i pracy, Iłuży zdrowie lia- 
tecznie.

Zdaie się bydź pewną rzeczą, iż Ciało pra
wodawcze ieft zwołane na dzień 16 Sierpnia.

Mówią, że pałac Louvre ieft przeznaczo
ny na pomicliczenie wyfokiego znaczenia cu
dzoziemców, którzy się do ftolicy pańltwa 
Francuzkiego ziaźą,

Xiąże Prulki Auguft, bawiący w Soissons 
iako ieniec woieuny, wyiechał z tego mia- 
fta, i tu iedzie.

Słychać, iż Generał Savary zoftał miano
wany PoBem przy Dworze Petersbur/kim.— 
Mówią także, iż Wielki Xiąże Konftanty 
przedsięweżmie podroż do tuteyszey ftolicy.

Pifmo publiczne tuteyfze pod tytułem: Ga
zetce de la Grandę Bretagne, zawiera w so
bie naitępuiący artykuł: — ,, Według do
niesień z Altany pod dniem 3cim L;pca, ga
binet Duń/ki odebrał ze Arony Francyi no
tę z oświadczeniem, iż Francya poczyta za 
wypowiedzenie woyny, ieżeli Dania pozwo
li flocie woienney Angiel/kiey przeyśe przez 
Sund. Gabinet Duń/ki fłał potym gońca 
z przełożeniem do Dworu Londyńskiego. — 
W tym momencie odbieramy lik z Tonnin- 
gi pod dniem 6tymL;pca, z wiadomością, 
iż Duńczycy odmówili wyraźnie przcyścia 
wyprawie Angiel/kiey przez Sund. Jedna 
część llatkow przewozowych znayduie się 
niedaleko Helsinborg, a druga na Sundzie 
i przed Babo. Pracuią bez ultanku Duńczy- 
kowie około opatrzenia flotty swoicy w db- 
Iłateczną liczbę ludzi, W o/tatnim tygodniu 
poftawiono mafity na kilku okrętach,- i są
dzą, żó w końcu bieżącego miesiąca teście 
okrętow liniowych będzie mogło wyiść pod 
żagle.

W przeszły Czwartek, śpiewano na teatrze 
zwanym des Jeunes Eleoes piosnkę wierlzem, 
pod tytułem Tratwa, a to z powodu widze
nia się na tratwie Cesarzow Francuzkiego i 
Rosyi/kiego, którey wykład takowy.

FEidziałem na tratwie dwóch mocarzow 
świata, k^idziałem rzadki obraz, bo widzia
łem pokoy, woynę i los całey Europy na tra
twie. Taka tratwa ukończy wkrótce wiele in- 
teressow, i więcey ona warta, niż naywię- 
kszy i naypięknieyszy okręt. Założyłbym się, 
Że Anglia nie cyleby się bała liczney flotty, 
ile się tey tratwy zlęknie.

Monitor wczorayszy umieścił naftępuiący 
artykuł z /Fiddynu pod dniem 7 Czerwca o 
zafzłey rewolucyi w Konstantynopolu:

wRawolueya, która zfadziła z tronu Suł
tana Selima, nie r.daiesię bydż fkutkiem ża
dnego obcego wpływu, lecz przykrego uczu-
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eia, iakie trapiło lud na widok, niebezpie- 
czeńlłw Pańlłwa Occomaiifkiego, a przy wró
cenie Nisam-Gerir,ezy\'\ nowego trybu woy- 
Ikowego, dało powod do wybuchnienia po- 
spolftwa. Oddawna fpoltrzegsno powszechne 
w całym pańltwie nieukontento wanie; i anar
chią po prowincyach, rozboie w Romelii, 
wzmaganie się buntu w Serwii, utratę Bel
gradu, rozruchy w Arabii tamujące Mu
zułmanom odprawianie pielgrzymki do Mek
ki i grobu Proroka, doznawanie upokorze
nia od Rossy i, nakoniec opanowanie Mul- 
tan i Fk^ołoszczyzny , przypisywano flabo- 
ści Rządu i przedayności Miniłtrow. Wypa
dało, ażeby prawdziwi i dobrzy Ottomanie 
przymusili Dywan do odparcia nieprzyiaeioł 
i przywrócenia odwiecznego przymierza i 
związku z Francuzami; potrzeba było, aby 
go przymusili do odparcia elkadry Angiel- 
Jkiey wprowadzoney za pomocą zdrady na 
ciaśninę Dardaneljką , co było hańbą dla 
narodu, od którego śmiano się domagać wy
dania Poiła Francuzkiego. Takie były mo
wy ludu, gdy w tym rozgłoszono, że Mini- 
ftrowie korzyitaiąc z nieprzytomności Jan
czarów, bo wyśłi z woyEkiem przeciw nie
przyjaciołom, poftano wili przy wrócić w Aha- 
fiancynopolu nowy tryb woyLkowy, i podług 
niego wystawionemu woyiku powierzyć łtraż 
zamków. Ułtanowienie tey nowey milicyi, 
mogło było bydź owocem dobrego widoku 
i chgci; lecz wykonanie planów włkazało , 
Że to woyłko zdawało się bydź poftanowio- 
ne przeciw Janczarom, i dla tego fiało się 
ohydnym, zwłaszcza też w Tutcyi Europey- 
Jkiey. Krok ten był hallem do nieukontento- 
wania, które nieba wnie wybuchnęło. ,,Chcą 
(mowiono) wydać nieprzyiacielowi Darda- 
nelle i Konftancynopol. Minilłrowie zwo
dzą i oszukują Sułtana. Oni to przyzwali 
Mofkalow, którzy mieli przyiść aż pod Adrya- 
nopol dla dopomożenia im do zniszczenia 
korpusu Janczarów, a zaprowadzenia nowey 
milicyi. “—Ulemowie znieśli się z Janczarami 
w dniach 26, 27 i 2gmym. Według ftaro- 
dswnego zwyczaiu, zgromadzają się Jancza
rowie na rynek Armeidane co piątek, któ
ry iełt świętem u Turków, i wtedy Sułtan 
daie im Schiorba (zupę) na znak braterłtwa, 
będąc fam Janczarem. Korpus ten oświad
cza nieukontentowanie nieprzyimuiąc tey 
zupy, i zaraz łtaraią się zażaleniom iego u- 
czynić zadosyć, a gdy ią przyimuie, ićlt zna
kiem ukontentowania iego i poświęcenia się

I dla Sułtana.— Wpiątek, dnia aggo Msja, 
zgromadziwszy się Janczarowie podług zwy
czaju, oświadczyli Sułtanowi, że gdy pano
wanie iego iełt ciągle nieszczęśliwe, życzą 
lobie, aby zdał berło lynoweowi fwoiemu 
Muftafie, prawemu naltępcy tronu. Przy- 
muszuny Sułtan uledz, złożył rządy, a uy- 
rzawszy ualtępcę fwuiego, dał mu, pełen bo
leści, rady, iakie okoliczności iego naftrę- 
czały. Tak więc Selim musiał oddalić się 
na osobne życie w feraiu. Monarcha ten 
ftodki, przyjemny i osobiście lubiony, prze- 
łtał bydź lubym poddanym (woim z przyczy
ny llabośoi, i że nie miał potomłłwa , bo zwy- 
czaie pańRwa chcą, aby, leźli go Sułtan w 
siedm lat nie ma, złożył rządy w ręcp na- 
ftępcy. Przyrzekł Muftafa, zaraz po wynie
sieniu siebie na tron, przywrócić Itarodawne 
zwyczaje i dawne granice Pańttwa, iakie by
ły za oyca iego Sułtana Hamica, a poprze
dnika Selima. Ulemowie i Janczarowie 0- 
świadczyli nowemu Sułtanowi , iż pragną, 
aby przymierze z Francuzami wiernie było 
dochowane. Cesarz NAPOLEON, mówili 
oni, Cychie samych ma nieprzyiaeioł, co i 
my. Zwycięzewa Co iego ocaliły co Pańfiwo, 
zaprzedane tiieprzyiaciołom od zdraycow. 
Chcemy woyny dla odzyjkania wydarcych 
nam prowincyy. Krok ten Janczarów dodał 
nowego zapału całenau narodowi, który fpo- 
dziewa się odzyłksć Krym mocno itratf iego 
czuiący, i uśmierzyć bunt Serwian, od nie
przyjaciół Porcy utrzymywany. Takiegoż 
fposobu myślenia iełt i Sułtan. Nowe po
datki zniesione, a między innemi 'od wina, 
wódki, i monopolium zb<>ża, Zupełna spo- 
koyność iełt w Konftancynopolu, i Jancza
rowie kazali pootwierać (klepy, które poza
mykano. Dopomożemy ci, powiedzieli Suł
tanowi, do ukarania złodzieiow. Nie będzie 
iui więcey rozboiow w Romelii, i ieźli po- 
Crzeba , poydziemy na przywrócenie porząd
ku. Miniftrowie, kcórzy byli proCekcórami 
rozboynikow, iuż nie żyią.— Piętnafiu Mi- 
niltrow i celnieyszych urzędników padło o- 
fiarą wściekłości ludu, którzy, iak mówią, 
zaprzedali się Mokkalom i Anglikom, fprzy- 
iali Serwianom, którzy mieli przy n»ch tay- 
nych wylłańcow , dzielili się dochodami i 
wydzierłtwem dowodzcow prowiucyońal- 
nych, zdradzali Sułtana, intrygowali z nie- 
przyiaciołmi przeciw Francuzom, i podbu- 
dzili Anglików do wyprawy przeciw Kom- 
ftancy nopalowi.



Natwifka celnieyszych osob śmiercią uka
ranych.

i) Ibrahim-Effendi, faworyt Selima. Te
go obwiniono, że był iednym z autorow no
wego trybu woyłkowego, wspierał bunto
wników w Romelii, zbogacił się częścią ich 
łupieztwa, był przyjacielem Basmana~Oglou 
i Delli-Cadri, i przychylnym Serwianom, 
Znaleziono w domu iego Deputowanego Ser- 
wiań/kiego, i był Ikry tym przyiacieiem Mo- 
Jkalow; dla tego lud przeciw niemu naybar- 
dziey wywarł zażartość.

a) Hajy- ■ Ibrahim-EJfendi, poczytany za 
naywigkszego (tronnika Mojkalow i nowego 
trybu woyłkowego.

3) Inglis-Mahmut-Efendi (czyli Mamut 
Angielezykf bywszy Reis-Effendi, a wprzód 
Poseł w Anglii, poczytany za zupełnie przy
chylnego Anglikom i Mofkalom, autor tra
ktatów z Mofkalami, tyczących sig Woło
szczyzny i Multan.

4) Rieap- Selim-EJfendi, [ekretarz ftanu.
5) Ricap- Beyliczi-EJfendi, minilter we

wnętrzny. (Gi oba Itronnicy nowego trybu 
woyłkowego).

6) Hasanico, celnik, bardzo bogaty czło
wiek, ofkarźony o zdzierftwa.

7) Ali-EJfendi de Mor ca, który był Po
iłem we Francyi w czasie wyprawy Egip- 
fkiey. (Niewiadomy powod łkazania go na 
śmierć.)

8) Achmet- Bey, Tefterdar.
9) Cior - Achmet-Bey, pierwszy kamer

dyner Selima.
10) Prywatny sekretarz Selima. (Niewia

dome pobudki ich śmierci; ale byli przyia- 
ciołmi i protektorami Xiążęcia Morusi).

u) Bofiangi-Bachi. Ten nadużył powa
gi w opanowaniu kanału Bosfor.

12) Jufsuf- Aga, poufalec Sultanowey, 
matki Selima, i póki żyła, minilter wszy- 
ftkierai interefsami kierujący. Zarzucano 
mu to wssyftko, co się Itało za panowania 
Selima. Był głównym nieprzyiacielem Fran
cuzów, i iego uznano za sprawcę odiazdu 
Marszałka Brune z Kon/lantynopola. Już 
on od nieiskiego czasu nie należał do publi
cznych interefsow.

13) Chamli- Raip- Efendi, drugi minilter 
wew< ętrzny.

r4) Halif - Hasegi, Generał nowey mili- 
cyi.

i5) Capan - Naipi, dyrektor rządowych 
magazynów zboża.

I Mówią, iś w kufrach tych minilłrow zna
leziono do go milionów.

T^nże Monitor pod dniem 10 Czerwca z 
Widdynu pisze:

,,Słychać, iż domagano sig o czterech cel
niejszych wodzow będących przy Wielkim 
Wezyrzt5*, i pclłano ich do Konflantynopo- 

• la, aby tam śmiercią ukarani zoltali. Takiż 
los miał spotkać Rasie - Effendego, wyzna
czonego do wybierania podatków w Serwii, 
a był pod ten czas w Sofii. “

Dziennik zwany Paryski takowy artykuł 
umieścił:

» Wszyscy Generałowie Pruscy, którzy 
zniszczenie Monarchii fwoiey przeżyli, po
wydawali na widok publiczny pisma, któ
rych większa połowa obwinia naczelników i 
współtowarzyszow ich nieszczęścia. Xiąże 
Eugeniusz Wirtemberjki, który odwodowym 
woylkiem dowodził, ielt podobno ieden z 
wazyftkich dowodzcow Prufkich naybardziey 
naganianym w tych pismach, i dla tego wi
dział się bydź przymuszonym do wydania pi
sma, które na nltroniu wygotował, ale nie 
miał myśli wydania onegoż. Pomiędzy fzcze- 
gółami czylto woylkowemi,a zatym niemo- 
gącemi bydź zrozumianemi tylko od znają
cych fztukę woienną, położył także ten Xią- 
że uwagi wyjaśniające niepojęte prawieprzy- 
czyny klęfk, pod któremi w krótkim czasie 
iedno z potężniejszych Mocarlłw Europey- 
fkichvXe^ta. Xiąże ten przez znaczenie fwo- 
ie i kredyt, iaki posiadał u Dworu, miał 
zręczność widzenia i poznania rzeczy z bli- 
Ika, które publiczności nie były wiadomemi. 
Naylepiey więc uczyniemy, gdy własne ie
go Iłowa z tegoż Pisma przytoczeni} :

Polityczne poftępowanie Prufs więcey ie- 
szcze przyłożyło się do i eh upadku, aniżeli 
woyfkowe pomyłki. Gabinet, niemaiący ża
dnego ftałego planu, (losował się tylko do 
wypadków. W położeniu iego między 
cyą, Rofsyą r Aułiryą, należało mu chwy
cić się^iedney /trony, a nie mamić się chi
merami neutralności, która się dla niego 
niepodobną /lała. Nie chcę tu w/kazywać, 
iakiey (trony wypadało mu się chwycić, lecz 
twierdzę, że trzeba było iednę z dwóch o- 
brać. Dla uniknienia kłopotu w wyborze, 
chciał udać, że sam z siebie działa, i wy- 
fiał woyfko w pole prędzey. nim Molkala 

1 mogli wspierać iego działania. Miałem w 
. tey mierze długą rozmowę z osobą wielki 
I wpływ posiadaiącą, i spytałem iey, czego 
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same iedne PruCsy mogą się spodziewać z 
walki przeciw tak potężnemu i tak nawykłe
mu zwyciężać nieprzyiaciclawi? Odpowie
działa mi ta osoba, iż nasamprzód zamia
rem było gabinetu Berbńłkego wmówić w 
Francyą, że nie masz wcale koalicyi. Ale 
Francja nie dała się w tey mierze przeświad
czyć, i na wszyftkie twierdzenia manifeftu 
pod tym względem: przez szyderftwo odpo 
wiedziała, iak się trzeba było spodziewać. 
Ale nareście, poni. waż koniecznie zachcia^ 
ło się woyny, należało ią z samego począt
ku wieść tylko odpornie; należało ftanąć \ 
nad Silą z głównym woyfk’em, a z odwodo
wym przy Elbie. Kto tylko znał Xiążęcia 
Brunświrkiego w oftatnich czasach, nic mógł 
wątpić, .że taki plan obierze; lecz ach ! nie 
wierzył bynaymniey, aby Francuzi odważyli 
się uderzyć wprzód na niego, nim swoie rot 
porządzenia ukończy! Kilka znaiomych mi 
osob usiłowało wywieść go z tego zaślepię 
nia iego, lecz nadaremnie. Upór tego Xią- 
żęcia tym trud lieyszym ieft do poięcia, że 
nie raz mi mówił: Trzeba się dobrze przy
gotować, aby coś przeciw takiemu nieprzy 
iacielowi przedsięwziąć ;■ i ażeby spode.cwać 
się dokazania czegoś, trzeba wszy/tkich a 
wszyflkich użyć sposobowi

„Jednakże wydano woynę nagle i śpief 
sznie. W tey poruczono Xiążę iu Eugenia- | 
szowi Wirtemuerfkiemu dow »d<t vo korpu- 1 
su odwodowego złożonego z igftu batalio- i 
fiow i ao szwadronów. Kazano mu się u- i 
dać ku Halli, potym ku Merseburgowi, na- ' 
teście przyią<czyćsię do woylka Królewskiego, ! 
.który to Król unikając,aby nie by’ ołkrzydb- 
nytn od braneużow, połtano wił walną bitwę 
Moczyć. Wiedziano, że Xiąże nieś ciągnie 
przed igitym, a i^go wydali Prusacy bitwę 
pod Jena, czy t:ż rzymuszeni by li ią przy- 
iąć. Giągaąc Xiąźe, łłyfzał przez cały dzień 
ftrzelanie. Officerowie iego z artylleryi, 
mieniący się bydź bardzo doświadczonemu, 
zapewniali ,że huk dział oddalał się coraz da- 
ley, a zatym, iż Prusacy są z wycięzcami. Upły
nął dzićń 13 i iSity, a X.iąże Wirtemberfki 
Żadney nie odebrał wiadomości ani od Kró
la, ani od Generałów iego; uciekający tyl
ko przynosili fprzCczne doniesienia. Po- 
Ilanowił więc Xiąźe dowiedzieć się Częg ś 
pewnego, i tym końcem połłał liczne od
działy w różne Itrony. Przyprowadzono mu ; 
kilku schwytanych Francuzów, s tu znowu 
praytcciemy własne Iłowa pisma Xiążęcia: i

Ci ieńcy, zwyozaiem wszyflkich Francu
zów , nie chcieli nic powiedzieć, mimo mo- 
cnego na nich nalegania. Nie mogę prze- 

, milczeć ślachetney odpowiedzi iednego z 
| nich: Badałem go względern ciągnienia ich 

woy/ka, il ści iego, <1^0^ a on mi odpowie
dział;.— Xiąże! gdybym ci fałsz powie
dział, w/tydziłbyn sis tego, i na nieby ci 
się niepriydał; a gdybym ci p-awdę wyznał, 
pofiąpiłbym wb-ew honorowi i powinności 
moiey, a tego nie zechcesz po mnie wyma
gać. — Szkoda że nie wiem nazwijka tego za
cnego F CAŁ«", il z s 'J,

Zpltaiącjtiąże Wirtemberfki w takiey nie- 
pewności, fz idł na oślep, gdy dnia 17 ró
wno ze dniem uwiad mii go offiper ^afu ó 
zupełnym zniesieniu Xiążęcia Haheiilohe,i 
Generała Ruchla. Polegano zupełnie nazwy- 
cięztwach, a nic na przypadek cofania się 
nie obmyślono. Zostawiony Xiąże fametiją 
sobie, za nayróftropnieyszą rzecz osądził uJ- 
dać się z Halli, gdzie był w tedy, ku Mag
deburgowi, fpodziewaiąo się zaltać tam Kró
la i fzezątki woylkś. Lecz co tylko się rtu 
szył, uderzyła na niego natarczywie dywx? 
zya Generała Dupont, a w krotce cały kor
pus Xią:ęcia Ponte-Corvo. Z dtalo zupeł
ne zwycięztwo , iak pod Jena, przy Francu
zach, po czym X ąźe z niedobitkami prze- 
pra ił się za Elbę pod Rofławem niedaleko 
TUsśau, i doltał się do Magdeburga dnia ig 
P źlziemika. — K ńezy Xiąże pismo fwoie 
temi właśnie łł>wy:

Mnie więc, flużącego wiernie 52 lat pod 
trzema. Monarchami , zaszczyconego fzcze- 
góinieysżemi względami F- d<ryka W. i z 
którym panuiący teraz Król iako z przyia- 
cielem obchodził się , obwmiaią , żem był 
iftotnieyszą przyczyną upadku Monarchii 
P ulkie ! Mamie ściągnąć na siebie wyrzu
ty pomyłek , których nie popełniłam, lecz 
które mi popełnić kazano? Nie ieftże dwo- 
iako przykrą rzeczą dla mnie iż muszę zno
sić takie przygany, od których gdybym się 
chc.iał uwolnić musiałbym uchybić należne
go względu wielkim osobom? Przywiązanie 
moie do nich tak ieft fzczere, iż nie mogę 
przenieść na fobie,abym dlawłasnego uspra
wiedliwienia ogłosił publiczney opinii ich 
rozkazy i pomyłki. Wreście, na co się te
raz przyda zwalanie winy na innych, i te 
rady ha przyszłość! Nigdy iuż Prusay nie 
będą tym, czym ie Wielki Król uczynił. 
Geniusz iego iuż zniknął,

DODATEK
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JWWżni Generałowie óynizy^Dąbrowfki 
i Zaiączek, ziechali do tuteyszey Itołicy. 
Tamtego dywizya przyciągnęła iuż do Za- 
kroczymia i w okolice tegoż miafla, drugiego 
zaś dywizya dziś ma nadciągnąć pod Pragę.

Mialio tutcysze pełne ielt przechodzącego 
woylka Francuzkiego i Bawar (kiego, a prze
znaczonego do Slą/ka.

Członki Kommissyi Rządzącej otrzymały 
od Nayiaśnieyszego Cesarza NAPOLEONA 
ozdoby Legii honorowey drugiey kłassy, a 
generalny iey Sekretarz, trzeciey kl»ssy.

Przyciągnął tu dziś Regiment 2gi Pułko- 
Wnikoit^a Staniftawa Potockiego, z dywi- 
zyi J. O. Kięcia Dyrektora woyny.

Gazeta Lipfka i Berlińfka umieszczając 
bulletyn wydany w .Dreźaze położyły Gdań/k 
za zoltaiący pod opieką tylko Xiązęcia (Var- 
szawfkiego.

---------- 1 II 1

RspportSądu Pokoiu Ziemiańltwa Lipiń- 
(kiego, pod urzędowaniem JW. Zboińjkiego 
Kasztelana, nahępuiącey ielt osnowy:— Od 
dnia i8go Czerwca r. b. do dnia i8go Lipca 
nagodzonych aoftało fpraw .... 21

Odeftano na grunt ...... 1
Zawieszonych ....... 2
Do Sądu ŹitiHiańfkiego odelłano . 1

Nikt zapewne oboiętoym nie mógł czytać 
okiem, równie powyższego iako i wszylikich 
innych rapportówSądów Pokoiu. Msgillra- 
tury te z niezmordowaną pracowitością zgo
dę i iedność między Rodakami zaszczepiając, 
prawdziwie obywatellkiey cnoty dały i daią 
dowody. Dyrekcya Sprawiedliwości prze
jęta wysokim dla nich szacunkiem, z praw
dziwą przykrością zwrócić musi uwagę całey 
publiczności ns oziębłość Magilfratury imię 
tylko Sądu Pokoiu wspólnie z drugiemi ma- 
iącey, Łtórey człsnkfziechawszy się dopie

ro pierwszy raz dnia 6go Lipca r. b. tyle tyl
ko zrobiły, iż odłożyły ziazd fwoy do olta- 
tnich dni Sierpnia; nie pomniąc na to, Że 
cnotliwy obywatel dobro publiczne nad wszy- 
Itko wyżey cenić ielt obowiązany, i że od
poczynek nie poprzedzać pracę,lecz ią prze
rywać tylko winien.

NiechceDyrekcys wymieniać osob, bo przy- 
iemną dla niey rzeczą ielt chwalić; a z ża- 
,lem widzi odiętąfobie fposobność korzyltne- 
go wspomnienia magiltratur uchybiaiących 
urzędom, do których ferca cnotliwych Ro
daków ich wezwały, a przeznaczył* zwierz
chność kraiowa. Wltrzyma się także od od
dania imienney pochwały czcigodnemu Sę
dziemu Pokoiu innego Ziemisńltwa, który 
fam gorliwością Iwoią [kłonić do urzędowa
nia drugich nie mogąc, z żąłem na bezczyn
ność całey Magiftratury dotąd patrzeć mu
si. Spodziewa się Dyrekcya , źe na przyszłość 
nie zuaydzie się w potrzebie przypominania 
tak ślachetnych obowiązków.

Łu b i eński.
A. Łabęcki Sekr: Dyr: Spr.:

z Antwerpii dnia 8 Lipca.
Widać tu wielkie krzątanie się,które, gdy 

odzylkamy pokoy,będzic bardzo korzyftnym 
dla handlu Belgickiego. Pełno ielt woyfka 
w tutejszym mieście. Przed kilką dniami 
przybył tu regiment W eUfalfki, złożony a 
dwóch batalionów, to ielt, iednego batalio
nu grenadyerow i drugiego Hrzelcow. Wfzy- 
scy prawie żołnierze w tym regimencie fą ro
dem z północnych Niemiec, i po Francuzka, 
nierozumieią. Do kommenderowania uży
wają ięzyka Niemieckiego i officerowie są 
Niemcy. Mundur maią biały z fzkarłatnemi 
wyłogami; widać iednak niektórych w Pru~ 

1 (kim mundurze. Batalion grenadyerow ma
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erem me nsramuiki, batalion Rnelc&w zie
lone; oficerowie zaś maią naramniki łre- 
brne. Kokarda ieft koloru czerwonego, bia
łego i zielonego. We dwa dni potym przy
był tu pierwszy batalion Irlandzki, wyno
szący bliiko 1,200 ludzi; ma on swoich gre- 
nadyerow, woltyżerow, faperow i wybor
ną muzykę. Piękny ten batalion ma zielo
ne krótkie mundury i kaszkiety z długiemi 
kitkami. Znayduie się tu także 6gty regi
ment liniowy. Spodziewamy się tu ieszcze 
przybycia więcey woylka, którego 8,000 ma 
itać na kwaterach w Antwerpii, a reszta w 
okolicach. Ziechało tu iuż 6ciu Generałów. 
JMeultaią także uzbraiania motlkie w porcie; 
przed kilku dniami spuszczono z warsztatu 
dws okręty liniowe Duguesclin i Cesar w 
obecności Xiążęcia Ahremberga i niezliczo
nego tłumu ludzi. Pracuią około ukończe
nia okrętu Filie de Danzig, który w ro
cznicę imienin NAPOLEONA z warfztatu zo 
ftanie spuszczony. Wszyltko przybrałopoltać 
woienuą. Szańce mieyslkie są powiękfzo- 
bs, i codziennie ieszcze około nich pracu
ją. Przybywa tu bardzo wiele (tatków z 
cięśkiemi działami i innemi potrzebami wo- 
iennemi. Wyprzątniono obszerny klasztor, 
w którym było 80 zakonnic, a który będzie 
obrocony na koszary dla 4,o°° żołnierzy.

z Straiburga dnia 10 Lipca.
Generał Hardy, dowo.dzca w Departamen

cie Niżtzego Renu, zoftał powołany z tutey 
szcgo miafta do Antwerpii, dokąd iuż po 
iechał. Jelt on mianowany dowodzcą od
działu korpusu woylka, które się zbiera na 
brzegach Belgickich pod sprawą Senatora i 
Generała Ferino. Wezwano tamże kilku 
officerow sztabowych. Generał Debroches, 
dotychczasowy naczelnik głównego sztabu 
piątey dywizyi woyCkowey, ma teraz do
wództwo w naszym Departamencie. Gene
rał Desbureaux ieft dowodzcą w piątey dy
wizyi Woylkowey.

z Frankfortu dnia 1Ą Lipca.
Dnia wczorayszego nadciągnęło tu 600 żoł

nierzy Hefkich, którzy się do woylka Fran
cuskiego zaciągnęli. Oddział ten udał się 
dnia dzisieyszego w dalszą drogę do Francyi.

Donoszą z Antwerpii, iż znaczne korpusy 
woylka zbieraią się na brzegach Belgickich, 
i że tam dzioią się wielkie uzbraiania mor- 
Ikie, tak dalece, iż niepłonnie fądzić m >żna, 
Że Rrząd Francuzki chce iakąś wyprawę 
przedsięwziąć.

Słychać, ii Francuzi dopóty w Niemczech 
zabawią, dopóki pókoy z Anglią nie będzie 
zawartym.

Z zalecenia Xiąźęcia naszego, śpiewano tu 
we wszyftkich Kościołach Te Deum z powo
du zwycięstwa odniesionego pod Friedland, 
i zawarcia zawieszenia broni. Dla tym wię- 
kszey świetności wyftrzełono 100 razy z dział 
w pośrod odgłosu dzwonow kościelnych.

z Kieł dnia 20 Lipca,
Dnia wczorayfzego wieczorem przybył tu 

Xiąże panuiący Meklenburg- Szweryn. Sły
chać, iż cała familia wspomnionego Xiążę- 
cia wyiedzie dnia 28go bieżącego miesiąc? 
z Altany do Szweryna,

z Hannoweru dnia ty Lipca.
Dnia dzisieyszego w południe przybył tu 

pierwszy oddział woylka Hiszpaufkiego, któ
re ciągnie przez Francyą, i przyłączy się 
do korpusu obserwacyinego pod dowódz
twem Marszałka Brune. Wspomniony od
dział Ikłada się z jednego batalionu regimen
tu piechoty liniowcy Xiężney Afturyi i ie- 
dnego batalionu ftrzelcow.

z Hagi dnia 18 Lipca.
Sądzą tu, iż trzeci oddział wyprawy An- 

gielfkiey, który teraz nie uda się do Stral- 
sundu, może bydź przeznaczony ku brzegom 
Holłenderfkim, i dla tego ielteśmy wszędzie 
przysposobieni do należytego przywitania 
nieprzyjaciół.

z Kopenhagi dnia 18 Lipca.
W przefzły wtorek przybył aa Sund Lord 

Cathcart na fregacie A n gielfkiey 44rotlzia- 
ł >wey Norfolk, i udał się niezwłocznie do 
Stralsundu. Za wspomnioną fregatą popły
nęły ieszcze 4ry mnieysze okręty woienne. 
Tegoż dnia przepłynął przez Sund okręt 
woienny Angielfki wyftany z liftami od Ge
nerała Hutchinson, bawiącego w Stralsun- 
dzie, do Londynu.

z Londynu dnia 14 Lipca.
Zdsie się, iż sami tylko chcemy popierać 

woynę z Francyą. Znaczna (lotta pod do
wództwem Admirała Hood popłynie na mo
rze Bałtyckie', iakoż 6 okrętow liniowych w 
PortsmoLth, i 5 w Yarmouth odebrały tym 
końcem rozksz, ażeby były w pogotowiu do 
wyiscia pod żagle; przydawszy więc okręty 
znayduiące się iuż na morzu Bałtyckim, (lot
ta nasza w tamtych (tronach będzie złożona 

I z 21 okrgtow. Okoliczność ta sprawiła nie
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przyjemne wrażenie w Giełdzie, i cena pa
pierów łkarbowych bardzo spadła. Zanie
chano tym czasem wszelkiego uzbroienia 
trzeciego oddziała wyprawy, i spodziewa
my się powrotu tych, które iuź do Itałego 
lądu popłynęły. Ze zaś nie będziemy iuź po
siłków ptgniężnych opłacać, i gdy funduszu 
na umorzenie długów, wynoszącego coro
cznie 8,500,000 funtów fzterlingow, na wy
datki woienne użyć możemy, przeto dług 
krsiowy powiększy się tylko corocznie na 
póitora miliona funtów fzterlingow, ieźli wy
datki woienne 10 milionów funtów fzterlin
gow wynosić będą.

Według liłtow prywatnych z Montevideo 
pod dniem 6tym Kwietnia, niektórzy kupcy 
tameczni zoltali osadzeni w więzieniu za to, 
iż zdradziecką korrespondencyą z Rrądem 
W Buenos- Ayres utrzymywali.

Interes Katolików Irlandzkich był znowu 
przedmiotem obrad Parlamentowych, i na
ganiano, że właśnie kiedy trzeba wszyRkie 
ziły połączyć, tacy, którzy chcą sprawić 
rozróżnienie w narodzie. Jefzcze w roku 1700 
oświadczyła Izba wyższa, iż sama tylko zbro
dnia wyłącza od Ruźby kraiowey, a teraz w 
roku 1807 religia Katolicka ielt poczytana 
za wyltępek. Nie przyltoi twierdzić, ażeby 
proteftanci gniewali się za nadanie praw 
mieszkańcom inney Religii, bo owszem ka
żdy z ni<h cieszyćby się z tego powinien. — 
Nic iednak w tey mierze nie połtanowiono. 
.— Loid Coch-ane ułkarżał się na złe obcho
dzenie się z żołnierzami raorlkiemi; że zaś 
żadnych dowodow nie przytoczył, a niektó
rzy z członków wyrzucali mu nieftuszną po- 
twarz, wniosek zatym iego bez krelkowania 
odrzucono. — Pokaźnie się z zapytania kil
ku członków i odpowiedzi Minilirow, iż w 
przyfzły piątek będzie podany wniofek wzglę
dem urządzenia woyfka w kraiu, a na po
czątku przyszłego tygodnia da Król wiado
mość o łtosunkach naszych względem mo- 
.carltw na łtałym lądzie.

z Wiednia dnia rg Lipca.
Dnia ggo b. m. przybyli tu dway gońce od 

wielkiego woylka Francuzkiego, ieden Fran
cuzki, a drugi Rossyijki. Pierwszy udał się 
zaraz do Baden, gdzie się Generał Andreossy 
P snł Francuzki znayduie, a drugi poiechał 
do Hrabi, go Rossumowjkiego, Poiła Rossyi- 
Jkie^o. P > południu, poiechali obydwa ra
zem do Korfu z wiadomością o zawiesze

niu broni, zawartym dnia 2igo Czerwca mię
dzy woytkami Lrancuzkim i Rossyifkim.

Regimenta , które są w poruszeniu końcem 
wzmocnienia kordonu w Gallicyi, otrzymały 
a rty 11 eryą fwoję.

W porcelanowey rękodzielni w Wiedniu 
rozdano uroczyście dnia 5go Lipca nadgro- 
dy przeznaczone dla zachęcenia uczniówma- 
larltwa. Rękodzielnia ta wyltawił> przy tey 
okoliczności na widok publiczny wy Rr twych 
płodow, pomiędzy któremi naywięcey ude
rzały w oczy 8 na porcelanie miłowanych 
obrazow, w nowym sposobie malowany w 
bronzowym kolorze łtołowy serwis, kaftery 
i t.d. Całe dwie sale wielkie napełnione były 
porcelanowemi naczyniami, którym licznie 
zgromadzona publiczność z ukontentowaniem 
się przypatrywała. Jego Cesarłko-Królewłka 
Mość, chcąc okazać ukontentowanie dyre- 
kcyi tey rękodzielni, zaszczycił wielu iey 
członków złotemi medalami zafługi, które 
rozdaiąc Prezydent nadworny kamery, Hra
bia Zichy, zapewnił w krótkiey swey prze
mowie całą dyrekcją o ukontentowaniu Je
go Cesarłk -Królewtkiey Mości, i zachęcał 
do dalszych usiłowań.

z Fiume dnia 5 Lipca,
Vice-Admirał Turecki i Poseł wyaokiey 

P rtv przy Cesarzu Marokań/kim, przeież- 
dżai tędy dnia dzisieytzcgo do Konflantyno- 
pola. Odprawia on tę podroż iuż przeszło 
trzy miesiące, rachuiąc czas kwarantanny w 
Liworno.

z Trye/tu dnia 10 Lipca.
Dnia 4g° bieżącego miesiąca ziechał tu 

Arcy-Xiąże Jan z Fiume, i był przyięty z 
okrzykami radosnemi licznie zgromadzone
go ludu. Nazaiutrz odprawił popis woylka, 
i zwiedził lazarety, a dnia 6go wyiechał i 
miał nocować w Pianina.

Fregata Angieljka itrzelała dnia wczoray- 
szego do Rovigno, do czego powodem była 
naltępuiąca okoliczność: Wsp mniona fre
gata Angielfka zdobyła łtatek płynący z wi
nem z Abruzzo. Dowodzca Angielski połłał' 
trzech żołnierzy z fregaty swoiey na ów lis
tek, a wziął za to trzech maytkow, i rozka- 
zał dowodzcy łtatku, aż< by zawinął do por
tu Lusin, gdzie rozltrzygnienie sprawy na- 
ftąpić miało. Oddaliwfzy się kapitan liatku 
o<! fregaty, popoił żołnierzy, i zawinął do 
Ro^igno. Nieznalazłszy fregata Angielfka 
zdobytego łtatku w Lusin, a dowiedziewfzy 
się, gdzie się tenże Iłatek znayduie, polłała 
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do Rovigno] tameczna zaś zwierzchność od- ; 
powiedziała, iż ani listku, ani trzech żołnie
rzy własny mocą wydać nie może, i źe roz- 
Itrzygnienie tey okoliczności należy do Rzą
du w Capo dlftria, dokąd wyprawiono u- 
myślnyćh: lecz zamialt odpowiedzi przybyło 
fześć fzalup ksnonierlkich, które gdy do- 
wodzca fregaty Aagieljkiey zdaleka spo- 
lłr«egL! kazał Itrzelae do csialta Rovigno ; i 
wkótca domy nadbrzeżna w gruzy obroco- 
no, a kilku ludzi życia pozbawiono.

z Nowego Yorku dnia i5 Mai a.
Kongrefs umocował Prezydenta, ażeby za- 

eiągnąl 3o,ooo ochotników, i podzielił ich 
na rozmaite korpusy, isko tó, piechoty, ia- 
zdy i artylleryi. Ochotnik sprawi sobie wła
snym kosztem mundur i konia, broń zaś i 
potrzeby woienne dolłanie od Rzędu, Lkoro 
wyidzia w pole na obronę oyczyzny, i w 
tym razie brać będzie żołd taki , iak woytko 
regularne. Każdy ochotnik wychodzący w 
pole, powinien rok ieden Iłużyć, chyba, że 
woyna prędzey się ukończy, i że iuż nie bę
dzie czynnym.

Rozmaita Wiadomości.
Król Szwedzki. Wyfłał dnia 8go Lipca Ge

nerał Adjutanta Engelbrecht z Stralśu»dii w 
fzczególnych zleceniach do Króla Pruskiego.

Donoszą z Konftantynopola, iż zdaiesię, 
jakoby weyście woylka Francuskiego do Tur- 
cyi Europey/kiey^ zoftało do dalizego czasu 
odłożonym.

Kommifsya wóyłkowa w Królewcu wydała 
na początku miesiąca Lipca wyrok śmierci 
na kilku wieśniaków ze wsi Milgen za to, iż 
dwóch artyllerzyltow Francuskich zamordo
wali. Domy tych winowaycow zollały fpa- 
lone.

DONIESIENIA.
Dsia 31 Lipca zgubiono Krzyżyk frsbiny Legii ho 

nnrorey ulicy Koeiey lub Miodowey, od Poczty aż 
do domu ChodkieyricBOłr. Ktoby go Miał a zł, nierh ra
czy oddać do Kantoru Gazety Korrespondeuta Warszaw- 
lki.’go, a odbierze nadgrody Czerwonych Złotyth dna.

W Niedzielę dnia 2650 Lipca zgubiła pe^tna osoba 
w ogrodzie JPana Goebla przy Czyltym, Z^garik sre
brny rr iedney kopercie, autora KryRyaaa Góhwolff iu 
Regenskweg, z łańcuszkiem srebrnym i pieczątką, ktoby 
takony znałaś, uprasza lię, aby tenże raczył oddać do 
JPana Mitłuła Krantz na Krakowlkim przedmieściu, od 
którego nadgrody Czerwonych złotych dwa odbierze.

Starozakonuy Szmul Majorowie? Sottenberg, Sttro- 
zakonnego Beniamina Jozefa Adelberg kupca, muszka- 
^^cd° w Watmńie Nro 585 aalkirzył o przytrzymanie

Wćx1u ófhbuego, na funi^ę Talarom r 3^ 
innych poprzednich wexlów enpeinie zapłaconych a tyl
ko nieprawnie i nieprzyzwoicie zagrabionych i niepo* 
wróconych, i tęsknię Ikargę dokumentem pisańym w 
Watszawie dnia 26 Grudnia 1806. a prze* ołkarżonego 
Beniamina Jozefa Ai.ibcrg podpisanym w Sądzie Cyrku
łu I udowodnił. Na dniu zaś dzisiejszym iako na Ter
minie do rozprawy oznaczonym, Starozakonny Beniamia 
Jozef Adelberg poznany nie Itawił się, wniolki prseto 
łka rżą ego ile pisanym i podpisanym dokumentem po
parta za prawdziwe przyznał, przeto do żądania Ikarźą- 
eego przychylaiąe fię, pozwała Sąd Cyrkułu I uwiadomić 
pr ez Gazety publiczność, ażeby wexłow z podpisem 
Iksrzą ego fi« ns imię Beniamina Adelberg lub na i'go 
zlecenie wyltświ<myA, Irko iłtotnie zapłaconych nikt na- 
bywrć nie ważył się, łub ieżełi z nabytemi wcześni*1 
zglofił lię, gdyż w przeciwnym zdarzeniu każdy posia- 

, dach wexlow tekowy h iako opłaconych na nieprzyiemno 
i łkutki utraty fummy, i koszta prawne naraei lię. Daa 

w Warszawie cnia 13 Lipca 1807,

Podsia llę do wiadomości, iź na dniu lymym Lip-c* 
uciski człowiek Jaśnie Wid: Szydłowłkiemu Komandoro
wi Makrńlkiemu ze wsi P.iuk w Ciechanowlkim Dy Itr y- 
krie sytuonsnoy, wzrcltu więcey wyższego iak niższego, 
włosow 'błąd , z faworytami wielkiemi ku brodzie zaro- 
llerni, w końcach źoltemi. twarzy biatey i piękney, « 
imienia Wincenty, z nazwilka Goftawlki; z Wojewódz
twa Płockiego rodem, brata w tymże Woiewodatwie 
mającego, Przyodziany bywa w granatowym furducie, 
czarnym axsmitem podszyty i kołmierzem czarnym ta- 
kimże, z białemi guzikami, a drugi śordut noszący cie
mno zielony kamlotowy, przy zegarku z pieczątką ie- 
dną złotą, nogi trochę ku katanom wykrzywione. Za
brawszy w gotowych pieniądzach, tak w Imparyalaeh 
RofsyiLkich, isko dukatach Hollenderlkich , Talarach 
Prulkich i Rublach Molkiewlki h Czerwonych Złotych 
100, zegarek srebrny płatki, fuzyię dziwirowaoą w osa
dzie piękuey z taśmą zieloną, niemniey wziąwszy bieli
znę i suknie. Ktoby wiedział o takowym to zbiegłym, 
raczy udać lię do Kantoru Gazety Korrespondent* War- 
ssawikiego w Starym Mieście sytuorraney, a nadgrodi| 
przyzwoitą odbierze.

Uyriadomia lię Publizzność, iź w Pałacu Muiszko- 
wlkim na ulicy Seaatorlkiey odprawiać Hę będzie dnia 
29 b. m. i dni naftępuiących regulamin o g dżinie gtey 
z rana fprzedaż 1) płodow kopalni Sląlki h. iakoto: oło
wiu, żelaza rozmaitego g«tunku, bsiunn, liarki, fmoły, 
węgli ziemnych, gleyty, lazuru, latorośli rozmaitego 
kształtu, 2) porcellsay z rękodzielai KrólówIkiey Berliń- 
Ikiey; 3) kazimirow i rasy z towarow Aogiśllki b, za- 
branyih w Warszawie. — Warunkiem fprzedaźy ieft za
płata gotowemi pieniędzmi w grubey monecie. — W 
Warszawie dnia 28 Lipca 1807-

~ —w - - —i—
| Cena targowa zboia w Warra-awie i Pradze. 
i Od dnia 24 Lipca do 31 tegoż.

PIzenicy korzec .... 
Zyta ........... 
Jęczmienia....................  
Owfa..........................   .
Grochu polnego ....
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